
I w Nie korytarz - Pomorze 
Orzedowa nomenklatura amerykańskiego departamentu stanu 

Jedvny pomnik Lakanińnkicfto 

N O W Y JORK. 26.10. „Associa 
ted P r e s s " zawiadamia, że prze 
siała u ż y w a ć w sprawozdaniach 
swo ich n a z w y „korytarz", któ­
rą ł o prowincję polską na przy­
sz łość n a z y w a ć będzie stale „ P o 
morze". 

D o decyzji tej przyczyn i ły się 
l iczne Usty, o t r z y m y w a n e przez 
„Associated Press" od czytelni­
k ó w polslkteh, którzy n a z w ę „ko 
rytarza", jako w y m y ś l o n ą przez 
Niemców dla c e l ó w propagan­

dy, uważal i za obraźłrwą. „As­
sociated Pres s" uzależniła tę de 
cyzję od tego, c z y departament 
stanu w Waszyngtonie u ż y w a na 
z w y „korytarz", jako nomenkla­
tury geograficznej, c z y też uży­
wa n a z w y „Pomorze". Ody z 
Waszyngtonu nadesz ła informa­
cja, że departament stanu n a z w y 
„korytarza" nie u ż y w a , „Asso­
ciated Press" zmieniła swoją no­
menklaturę 

Niemiec na czele armii Boliwii 
do walki i Paragwajem 

LAiPAZ. 28. 10. B. generał nie 
miecki Kimdt, który przyjął za­
proponowane mu przez Boliwję 

d o w ó d z t w o armji w Cłiaco, spo­
dz i ewany jest w Bollwjl w 
dniac-h najbliższych. I 

Wzrost bezrobocia 
M Stanach Zjednoczonych I w Szwajcarii 

ZURYCH. 28.10. W szwajcar­
skich urzędach pośrednictwa 
pracy zostało zameldowanych 
•w miesiącu wrześniu 49.532 bez 
robotnych- Przed rokiem Mość 
bezrobotnych wynos i ła w tym 
czas ie 19.789. Wolnych miejsc 
og łoszono w miesiącu wrześniu 
zaiedwie 1.719. 

WASZYNGTON. 28. 10. W e ­
dług urzędowych danych liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjedno 
ceonych zmniejszyła się w cią-
• ^ ^ - ^ ^ —~ 

Zmiana 
posła niemieckiego 

na Litwie 
RYGA. 28. 10. Donoszą z Kow 

na, iż długoletni poseł niemiecki 
na Litwie p. Morath został od­
wołany . Pos łem w Kownie z o ­
stał mianowany d o t y c h c z a s o w y 
konsul w Leningradzie Bryk Ze-
chłki. . , 

gu września o pół miliona i w y ­
nosi obecnie około 11 miljonów 
ludzi 

Prace budżetowe Sejmu 
Po 2 posiedzeniom praca w komisji 

Wczoraj przed południem przy- I Jak się dowiadujemy, w przy­
był do gmachu Sejmu szef biura szlym tygodniu Sejm zbierze sic na 

Jedyny w Polsce pomnik Waleriana Łukasińskiego, wykonany przez niezna­
nego artystę, znajduje sic pod Ze.crzcin w majątku p.p. Wasilewskich. 

prawnego prezesa Rady ministrów 
dr. Jan Kanty Piątek i doręczył 
marszałkom Sejmu 1 Senatu nastę­
pujące zarządzenia Prezydenta 
Rzplitej. 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w sprawie zwołania Sei­
mu na sesie zwyczajna: 

„Na podstawie »rt. 25 konstytu­
cji, zwołuje Sejm do m. »t. War­
szawy na sesje zwyczajna od dnia 
31 października 1932 r. 

Warszawa, d. 27 października. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

( - ) I. Mościcki. 
Prezes Rady ministrów 

(—) A. Prytlor. 
Zarządzenie Prezydenta Rzeczy­

pospolitej w sprawie zwołania Se­
natu na sesje zwyczajna. 

•JNa podstawie art. 37 konstytucji 
zwołuje Senat do m. st. Warszawy 
na sesje zwyczajna od dnia 31 pal-
dziernika 1932 r. 

Warszawa, d. 27 października. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

( - ) I. Mościcki. 
Prezes Rady ministrów 

(—) A. Prystor. 

Dochody i wydatki Państwa na r. 1933 
Prefekt preliminarza wniesiony do Seimu 

Preliminarz budżetowy na rok 
1933-34, opracowany przez rząd 
przewiduje globalną sumę wydat­
ków w wysokości 2.449.897.181, zaś 
globalną sumę dochodów w wyso­
kości 2.088.999.150 zł. 

Na sumę ogólną wydatków, jak 
się dowiadujemy, składają sie wy­
datki zwyczajne — 2.369.952.041 
zJ., wydatki nadzwyczajne — 
70.041.140 zł., oraz dopłaty do nie­
których przedsiębiorstw i fundu­
szów państwowych w wysokości 
9.904.000 zł. 

Na ogólną Minie dochodów skła­
dają się dochody administracji w 
kwocie 1.309.180.230 złotych, wpła 
ty monopolów państwowych — 

Zasługi Polaków wobec Ameryki 
znamienny glos dzfenn-ka nowojorskiego 

NOWY YORK, 28.10. Dziennik 
tutejszy ..Brooklyn Daily Eagle" 
zamieścił następujący artykuł p. t. 
„FTiendshiiD" (Przyjaźń): 

..Legenda mówi. że polski mary­
narz Jan z Kolna wyładował na 
brzegach Labradoru 17 lat przed 
odkryciem Ameryki przez Kolum­
ba. 

Zapiski historyczne stwierdzają, 
i e holenderscy • koloniści na Man­
hattan Isla-nd wzięli sobie polaka 
na kierownika szkoły w r. 1659. 

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Thomas Jefferson był jednym 
E uierwseych, którzy piętnowali 
rozbiór Polski, iako okrucieństwo i 
zbrodnie. 

Prezydent Andrew Jackson uży­
czał moralnego poparcia Polakom 
w ich powstaniu przeciwko caro­
wi w r. 1831. 

W t. 1832 kongres Stanów Zjed­
noczonych ustanowił schronisko 
dla polskich wygnańców w stanie 
Illinois, gdzie łm wyznaczono 32 

parcele iako t. zw. „homesteady". 
Na długo przed ogłoszeniem s w o 

jego sławnego 13-go punktu, pre­
zydent Wilson domagał sie usta­
nowienia zjednoczonej, niepodległej 
i autonomicznej Polski. 

Polacy w zupełności odwzajem­
nili sie za przyjaźń, okazana im 
przez Stany Zjednoczone. W roz­
woju łagó kraju byli oni zawsze si­
ła twórcza, zarówno na rolniczym 
Zachodzie, iak na przemysłowym 
Wschodzie. Kiedy prezydent Wil­
son zażądał 100.000 ochotników bez 
pośrednio po naszem przyłączeniu 
sie do wojny światowej, zgłosiło 
sie 40.000 polaków. Później polacy 
w Ameryce zakupili za 67.000.000 
doi. państwowych obligacyj amery 
kańskich, a 220.000 polaków słu­
żyło w armii amerykańskiej. 

Ci polscy żołnierze okazali sie 
równie walecznymi, jak Pułaski. 
kiedy na czele swojej Legli biegł 
na śmierć pod Savaimah". 

661.171.000 zł., wpłaty przcdsie-l 
biorstw pańslwowycli—102.647.920 
zł., wpłaty funduszów państwo­
wych — 16.000.00t) zł. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Sejm 
Senat 
Najwyższa Izba Kontroli . 
Prezydium Rady Mmistiów 
Min spr. zagranicznych . . 

„ „ wojskowych . . 
„ ,. wewnętrznych 
. skarbu 
„ sprawiedliwości . , 
„ przemysłu I liaudhi 
. komunikacji . . . . 
„ rolnictwa I rolorńi ruin. 
. oświaty 
•i opjeki .społecznej . , 

. „ p o c z t 1 telegrafów . , 
.Emerytury f zaopatrzenia . 
Renty inwalidzkie i pensje . 
DtiHti państwowe . . . . 

Dochody i wydatki poszczegól­
nych części budżetu w dziale „ad-
iniiiteitracja" przedstawiają sie na-
stępujące: 

Dochody 
176.290 
2MUI0 

7.050 
143.500 

1.750 
14.562.200 
2.407.300 

22.801.380 , 
1.123.359.360 

69.274.700 
15.032.300 
2.926.600 
2.h5S.700 
3.814.600 
2.04 r̂ OO , 

5O.2O0]0rt) 

Wydatki 
2.920.637 
6.164.725 
1.659.117 
4.686.000. 
3.020.800 

43.296.000 
822.700.000 
202.530.923 
117.021.460 
99.460.200 
32.451.800 
22.892.100 
21.990.000 

324-597.107 
99.949.70O 
'J .516.000 

157:800.000 
137.060.000 
33&286.612 

Monopole państwowe wpłacają 
do skarbu państwa wg. prałunina-
rza: 
Monopol solny . . . . 48.563.000 

spirytusowy . . 230.000.000 
tytoniowy . . . 350.000.000 
zapałczany . . . 18.52S.0O0 

Loteria państwowa . . . 14.080.000 
PrzedsiebiorstwE państwowe 

Ustąpienie polakożercy 
ze stanowiska burmistra Olsztyna 

KRÓLEWIEC. 28. 10. Znany 
2e s w e j nienawiści do mniejszo­
ści polskiej burmistrz m. Olszty 
o a Zulch.ustąpił ze s w e g o stano­
wiska . ZUlch przyczyni ł s ię w 
dużej mierze do zniemczenia Ol­

sz tyna . Ostatnio Zulch zamierzał 
usunąć wsze lk ie polskie napisy, 
m. In. również i napisy polskie 
znajdujące się na kapliczkach 1 
krzyżach przydrożnych. 

wpłacają do skarbu państwa: 
Drukarnie państwowe . . 125.000 
Polska Ag. Telegraf. . . . 12.000 
Przedsiębiorstwa przemy­

słowe, handlowe 1 gór-
niezo-mitnicz* . . . . 1.510.920 

Polskie Koleje Państwowe. 50.000.000 
Lasy państwowe . . . 26.000.000 
Polska poczta, tetegr. 1 łel. 25.000-000 

Nowy dział umieszczony w tego­
rocznym preliminarzu budżeto­
w y m p. n. „fundusze" ma wpłacić 
do skarbu państwa: 
Państw, fundusz kredytowy 7.000.000 
Państw, fund. gospodarczy 9.000.000 

Projekt ustawy Skarbowej na rok 
1933-34 przewiduje, i i otwieranie 
kredytów, nieobjętych budżetem, 
może nastąpić tylko na wniosek 
ministra skarbu, uchwalony uprze­
dnio w drodze ustawodawczej, je­
dnak pod warunkiem, że równo­
cześnie uzyskane będzie wystarcza 
jące pokrycie na otwarcie danego 
kredytu. Przed uchwaleniem takie­
go wniosku wolno robić wydatki 
na cele nieprzewidziane w budże-

, cie. albo też na cele przewidziane, 
lecz w granicach wyższych, ni* je 

Gandhi nie uzyska wolności 
chuba. te myrzekale sic, działalności politycznej 

LONDYN, 28.10 — Mahafma 
Oandhi pozostanie, na skutek po­
nownej uchwały rządu Indyj. w 
dalszym ciągu w areszcie domo­
wym. 

Uchwała rządu Indyj jest odpo­
wiedzią oa prośbę, zgłoszoną przed 
kilku dniami przez przywódcę Ma­
hometan, Szalika ta Ali, który wy­
stosował pismo do wicekróla o 
wypuszczenie na wolność Gan-
dhiego. 

Decyzja rządu została zakomu­
nikowana Szaukat Ali piśmiennie, 

przyczem wicekról, lord WiHing-
don. zakomunikował przywódcy 
mahometan, że uwolnienie Uand-
hiego nastąpi po złożeniu przezeń 
zapewnienia, że wycofa się cał­
kowicie z akcji biernego oporu. 

Na skutek uchwały rządu Indyj, 
Gandhi nie będzie mógł uczestni­
czyć w konferencji porozumiewa­
wczej. pomiędzy Hindusami, Ma­
hometanami oraz Shikami. Konfe­
rencja ta została wyznaczona na 
dzień 5 listopada. 

określa budżet, gdy nastąpiła ko­
nieczność, wymagająca naitychmia 
stowego asygnowania sum ze skar­
bu państwa. Taki wydatek opierać 
się musi na uchwale Rady mini­
strów. Rada ministrów w terminie 
tygodniowym obowiązana jest o-
głosić tę uchwałę w „Monitorze 
Połskim", przesłać ja do wiadomo­
ści Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa oraz przedłożyć Sejmowi 
wniosek w sprawie kredytów do­
datkowych. 

Projekt ustawy skarbowej ponad 
to zawiera upoważnienie dla mini­
stra skarbu, który ma prawo na 
wniosek właściwego ministra. 
względnie marszałków izb ustawo­
dawczych i prezesa najwyższej iz­
by kontroli przenosić kredyty mie­
dzy paragrafami, obejmujacemi w y 
datki, związane z normalnym to­
kiem administracji, a wiec bieżące 
koszty utrzymania i funkcjonowa­
nia urzędów administracji — w o-
brebie każdego działu poszczegól­
nych części budżetu zwyczajnego 
administracji, oraz ma prawo prze­
nosić kredyty miedzy paragrafami 
w obrębie planów fmansowoigo-
soodarczych poszczególnych przed 
siębiorstw. monopolów i funduszów 
państwowych. Przenlesiema te nie 
mogą być dokonywane celem 
zwiększenia wydatków na uposa­
żenia. Uskutecznia ie minister skar 
bu za zgoda prezesa Rady minist­

rów. przyczem zawiadamia o tern 
natychmiast najwyższa izbę kon­
troli. 

Minister skarbu ma prawo zwick 
szać wydatki przewidziane w pla­
nach finansowo . gospodarczych 
przedsiębiorstw, monopolów i fun­
duszów oraz ustalać nowe wy 
datki nieprzewidziane w tych ola 
nach. o ile zmiana taka nie SDOWO-
duie zmnieiszenia wpłaty do skar 
bu państwa lub zwiększenia dopła­
ty ze skarbu. Dalej minister skar. 
bu może zwiększyć w y d a l i spła­
ty długów państwowych w mlare 
uzyskania odpowiedniego pokry. 
cia. 

dwa posiedzenia. Pierwsze odbę­
dzie się zapewne w czwartek 4 li­
stopada. drugie nazajutrz. 

Porządek obrad pierwszego po­
siedzenia obejmie pierwsze czyta­
nie preliminarza budżetowego za 
czas od 1 kwietnia 1933 do końca 
marca 1934. (Zestawienie ogólne 
cyfr preliminowanego budżetu po­
dajemy na innem miejscu). Dyskus­
je nad budżetem zainauguruje ex ­
pose przedstawiciela rządu; czy ex 
oose to wygłosi premier Prystor 
czy też minister skarbu Zawadzki 
— nie jest jeszcze wiadome. 

Pierwsze czytanie budżetu prze­
ciągnie sie przez dwa posiedzenia, 
gdyż zgodnie z dotychczasoweml 
zwyczajami na trybunie stanie ko­
leino kilkunastu mówców, renrw.cn  
tuiacych wszystkie kluby, od 
największych po najmniejsze, zło­
żone z kilku nawet posłów. 

Wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa po tych 2 posiedzeniach 
Seimu nasłani całomieslcczna przer 
wa w obradach, tak iż trzecie ple­
narne zebranie Seimu odbyłoby sie 
około 6 grudnia. Wtedy też rozpo­
częłaby obrady komisia budżetom 
wa. 

Nowe rozporządzenia 
z dziedziny 

wymiaru sprawiedliwoici 
We wczorajszym IMicmiiku Ustaw 

nr. 93 ogłoszone zostały cztery rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypqspo1ltej 
z dziedziny wymiaru sprawiedliwości. 

Ogłoszono mianowicie rozporządze­
nie, zmieniające niektóre przepisy ko­
deksu postępowania cywilnego I prze­
pisów wprowadzających ten kodeks, 
rozporządzenie zawierające prawo o są 
dowem postępowaniu egzekucyikiem, 
rozporządzenie zawierające przepisy 
wprowadzające to prawo, wreszcie roz 
porządzenie określając: przepisy o kosz 
lach sądowych. 

Wszystkie cztery nowe rozporządzę 
nla wchodzą w tycie z dniem 1 stycz­
nia 1933 r. 

Pensje pracowników przy egzekucjach 
przed podatkami I daninami publczneml .• v T V 

Amerykański komiwojażer rozbrojenia 
do 

Ogłoszony wczoraj dekret woro 
wadzaiacy nowe przepisy o sado­
wem postępowaniu egzekucyjneni. 
zawiera bardzo ważne dla rzesz 
pracowniczych inowacje. 

Dotychczas należności pracow­
nicze korzystały przy egzekucji z 
przywileju na miejscu czwartem. 
maiac przed sobą podatki, opłaty 
samorządowe i inne. 

Obecnie otrzymują należności 
pracownicze pierwszeństwo nawet 
przed podatkami i daninami ou-
blicznemi. 

Przed należnościami nracowni-
czemi maja przy egzekucji na nie­
ruchomości przywilej iedynie kosz­
ta egzekucyjne. 

Poza przepisami, dotyczacemi 
należności pracowniczych, nowe 
prawo ustala dopuszczalna wyso­
kość. do której może być zajęta 

:)*( 

pensja. Nowe prawo utrzymuje do­
tychczasowe normy, a mianowicie 
jedna piata pensji. Tylko przy eg* 
zekucji z tytułu alimentów zajęcie 
może dosi&gnać dwie oiate uposa­
żenia. 

Nowem natomiast jest postano­
wienie na- korzyść wierzycieli, że 
jeśli dłużnik ma pensję powyżeł 
1.200 zł. miesięcznie, nadwyżka mo 
że ulec egzekucji w 50 proc., a z ty 
tulu alimentów nawet 100 proc. 

Nie podlegają natomiast egzekucji 
należności z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek choroby i zasiłki na 
wypadek bezrobocia. Nie podlegają 
również egzetkucii przedmioty nie­
zbędne do pełnienia służby łub w y ­
konywania zawodu, celem nieod-
blerania dłużnikowi możnofcei ora-
cy. 

Polscy piłkarze w Neapolu 
Porażka przy ulewnym deszczu 

NEAPOL. 38.10. — TL w}. — 
W spotkaniu miedzypaństwowem 
Włochy Półn. — Polska Półn. 
ponieśtośmy porażkę 3 : 0 (2:0) . 

Mecz, rozegrany podczas duże 

g o deszczu, był mato c iekawy. 
Publiczności 8 — 10.000 osób, c o . 
na stosunki mieiscowe jest liczba; 
bardzo małą. 

Straszna katastrofa kolejowa 
100 osób zabitych. 300 rannych pod Moskwa 

LONDYN, 28.10. Norman Davte 
wyjechał z Londynu do Genewy 
przez Paryż, gdzie' będzie sie wi­
dział z Herriotem. Przed wyjazdem 

Norman Davis oświadczył, te Jest 
rzeczą możliwa, iż powróci wkrót­
ce do Londynu. 

Powrót ks. Nikołaja ramnttskd 
M i t w U l m eta. (asatktera sit zbralnych 

BUKARESZT. 28. 10. Urzędo­
w o donoszą.: Książę Mikołaj. 
bral króla rumufiskiego powraca 
do. kraju po kilkumiesięcznym 
pobyc ie zagranicą i obejmie z 

i s w e funkcje, lalko g e ­

neralny inspektor rumuńskich sił 
zbrojnych. Książę Mikołaj prze­
b y w a ł ostatnio w Paryżu , gdzie 
poświęca ł s ię specjalnie studiom 
z zakresu lotnictwa 

Rewia legionu inwalidów 
przed Nassolinim w Rzymie 

Mussolini w rmin-RZYM. 28.10, 
durze komendanta głównego milicji 
dokonał rewii kationu inwalidów 
wojennych. Rewia odbyta, sio bar-

:)*< 

dzo uroczyście w obecnofci atta-
ches wojskowych i lotniczych 
państw obcych. 

19 
LONDYN. 28.10. Na posiedzeniu 

izby «min przy dyskusji na temat 
wczorajszych manifestach' w Hyde 
Parku, minister spraw wewnetrz-

ołwtadczył. tt p n r 

kamieni 
ar Hyde Parki 

rozpraszaniu manifestantów rany 
odniosło wskutek obrzucania ka­
mieniami ' 19-tu policjantów oraz 
58-ńi manifestantów. 

KOLON JA. 28.10. — Teł. w ł . 
„Kólner TageMatt" na podstawie 
listu jednego z chemików, pracu 
jących obecnie w Moskwie , a 
pochodzącego z Kolonji, donosi, 
że ubiegłej niedzieli w y d a r z y ł a 
się w pobliżu M o s k w y straszli­
w a katastrofa kolejowa. W kata­
strofie tej około 100 osób ponio­
s ł o śmierć, bUsko zaś 300 zosta­
ł o rannych. 

Autor Idstu wracał t y m pooią-

glem wraz ze swoją rodziną 2 
urlopu, który spędził nad mo-
fzeJm Czarnem. Bezpośrednio 
przed stacją w Moskwie pociąg 
najechał na parowóz i wykołe i ł 
się, przyczem 6 przepełnionych 
pasażerami w a g o n ó w zostało zu 
pełnie zdruzgotanych. 

„Kólner Tagebiatt" dodaje, że 
katastrofa ta została przez O. P . 
U. zatajona. 

Dziecko zamknięte w pancernej kasie 
• I tdzy żydem a śmiercią przez 1 pół nodziiy 

HAMBURG. W kantorze fabryki ton 
serw w Magdeburgu podczas zamiata­
nia biura przez zaieta. tam kobietę, ba­
wi sie Je] 10-łełiU synek drzwiami o-
twartej kasy, prayć&m wyciłgnal 
klucz od kasy l trzymał go w reku. Na 
gle zatrzasnęły sl« drzwi kasy I chło­
piec z kluczem zostaj w niej zamknię­
ta Zapasowego kłącza nie było. Stra*) 

ogniowa, wezwana do rozprucia ItttT 
aparatem szwejsowym, odmówiła, ni* 
chcąc narażać łyda dziecka. Di 
2 monterów, z fabryki kas zdołało 
ciąć zamek. W czasie Ich roboty, 
trwała półtorej godziny, wpuszcaa** 
przez dziurkę od klucza tien do wnętrza 
kasy I v ten sposób ocalono cMopca. 

http://16.000.00t
http://renrw.cn


Igraszki 
z prawem 
Prawo w żfchi puMicznem 

lest czynnikiem dodatnim o 
wlełkiem znaczeniu, czynnikiem 
ujmującym w normy stałe stan 
rzeczy, opartym na faktach do­
konanych, pozwalającym żyć 1 
działać spokojnie, znając kon­
sekwencje czynów. Daje ono 
rządzącym możność wykonywa 
nia władzy, oszczędzając siłę, 
rządzonym gwarancje przed zby 
teczną przemocą, współzawodni 
czącym drogi do emulacji w wa 
runkach normalnych, nie naraża 
Jąc na szwank struktury całości. 

Prawo musi być beznamiętne 
1 Jako takie nie nadaje się do 
funkcyj twórczych, wymagają­
cych namiętności. Politycy czy­
nią słusznie, starając się walkę 
o władzę utrzymać w ramach 
prawa, ale, Jeśli zaczynają oni 
walczyć prawem, wzajemnie ła 
pać się na podstępy paragrafów, 
okopywać się za regulaminami, 
używać trybunałów dla celów 

"Intrygi. stwarzają oni stan chao­
su, zabawiają życie polityczne, 
władzę kruszą, a samo prawo 
nadwyrężają ostatecznie. 
, Żadne krytyki, żadne otwar­
te ataki nie mogły konstytucji 
Weimarskiej tyle zaszkodzić, co 
manewry polityków, rzekomo 
stających w lej obronie. Żadna 
otwarta rewolta nie skomproml 
towałby stanu praworządności 
w Niemczech bardziej od najpra 
worządmejszych rozgrywek osta 
touch miesięcy ze zwoływaniem 
i rozwiązywaniem parlamentu, 
i utrzymywaniem władzy w 
Prusach przez rząd obalony 
przez własny sejm, z rozpędze­
niem tego rządu przez rząd Rze­
szy, z obaleniem rządu Rzeszy 
przez parlament i rozwiązaniem 
tegoż parlamentu, a wreszcie z 
Ciągiem prawowanicm się po­
szczególnych czynników wła­
dzy przed najwyższym trybu­
nałem w Lipsku. 

Ostatnia decyzja tego trybu­
nału, pozostawiająca w Prusach 
dwa rządy: Jeden przez sejm 
pruski obalony, a drugi miano­
wany z pominięciem tego sejmu, 
nad wyr czając a powagę rządu 
Rzeszy I autorytet prezydenta, 
Jest najlepszym przykładem te-

' go, czego w imię prawa, przy 
pomocy prawa wyprawiać nie 
wolno. 

Jest to najzłośliwsza karyka­
tura praworządności, parlamen­
taryzmu, woli ludności, święto­
ści konstytucji I autorytetu de­
mokracji, jaką można sobie wy­
obrazić. 

R. K. 

Morderstwo w więź en.u butgarskiem 
z mroku nacedotakletjo komitetu luralacifMflo 

WIEDEŃ. 30. 10. Z Sofji dono­
szą o morderstwie poWycznem, do-
konanem na osobie Macedończyka 
Oanewa w wiezieniu centrasnem 
stolicy. 

Oaoew wieziony był za zamor­
dowanie pewnego malarza ma­
cedońskiego. którego zastrze­
lił w Jasny dzień na ulicy, jak 
się później okazało, omyłkowo, są-
dzajc, że ma do czynienia z człowie 
kiein skazanym na śmierć przez 
macedoński komitet rewolucyjny. 

Wczoraj odbyć się miała rozpra 
wa sadowa przeciwko Oanewo-
wi. 

Ody Ganew znajdował sie w kulu 
arach więzienia, podszedł do niego 
inny Macedończyk, nazwiskiem 
Wladanow, skazany do dożywot­
nie więzdenie z powodu innego 
morderstwa politycznego 1 strzelił 

do Oanewa, w obecności dozorców 
więziennych. 5 razy z rewMweiu, 
zabijając go na miejscu. 

Podczas przesłuchania Wlada­
now oświadczył, u otrzymał jesz­
cze w Hpcu r. b. od komitetu rewo­
lucyjnego rozkaz zabicia Oanewa. 
W jakiś czas potem doręczono hia 
potajemnie rewolwer oraz wyrok 
śmierci na Oanewa. 

Więźniowie urządził dziś po po­
łudniu wielkie demonstracje, demo. 
lując urządzenia oraz okna więzie­
nia. Zażądali oni m. in„ aby w 
więzieniu centralnetn umieszcza­
no albo jedynie stronników Proio-
gorowa. albo też wyłącznie popie 
czników Iwanowa, gdyż inaczej 
morderstwa polityczne, popełniane 
w wiezieniu. nie ustaną. 

Prokuratorowi udało się wresz­
cie uspokoić więźniów. 

Ekscesy młodzieży akademickiej 
« • wszystklth trytszych uuelnlath w edtnskltk 

WIEDEŃ. 28.10. Wczoraj oraed 
południem wynikły, za przykładem 
uniwersytetu awantury na poli­
technice. 

We wszechnicy handlowej hitle­
rowcy pobili dziś 5 studentów, w 
tem k !ku Rumunów. 

Do czasu dalszych zarządzeń za­
równo wszechnica handlowa jak i 

uniwersytet pozostają zamknięte. 
Rząd austriacki zażądał od rek­

tora uniwersytetu daleko idących 
gwarancyl, że awantury się nie po­
wtórzą. W razie powtórzenia sie 
zajść planowane są zarządzenia 
przeorwko nadużywaniu swobody 
akademickiej. 

Na gruzach ogniska małżeńskiego 
Ponury dramat rodzinny 

. PARYŻ, 28.10. Żona elektro­
technika Ganlera z Nlort uciekła 
od męża z powodu brutalnego 
traktowania jej i wniosła skargę 
rozwodową. 

Ody mimo nalegań I obietnic 
poprawy nie chciała powrócić, 

elektrotechnik udał się wczoraj, 
w przeddzień procesu rozwodo­
wego, do jej mieszkania I po krót 
kie) wymianie zdań zastrzelił Ją 
oraz 18-letnlego syna. poczem 
Dopełnił samobójstwo. 

„Bałagan" i teror w Żyrardowie 
Niezwykłe świadectwo rzeczoznawcy belgijskie 10 

Wybitny Literat i znawca stosun 
ków w Żyrardowie, Paweł Hulka-
Laskowski, ogłosił wczoraj w Kur 
Jerze Czerwonym rewellacyjny do­
kument. 

Jest to raport belgijskiego rze­
czoznawcy, H. Beeckmana, wysto­
sowany 31 maja 1930 roku do p. 
Marcelego Boussaka, posiadacza 
największej ilości akcyj Zakładów 
Żyrardowskich. 

„Urzędnik len — pisze Hulka-
Laskowskl — znal dobrze stosun­
ki polskie 1 rozumiaŁ że polityka 
Zakładów musi być lojalna wobec 
społeczeństwa i musi się liczyć r, 
miejscowemu warunkami. W dyrak 
cji Koehłera dostrzegał niebezpie­
czeństwa dla Zakładów i dlatego 
z narażeniem swego stanowiska po 
stanowił przestrzec p. Boussaka 
zanim będzie zapóźno". 

Z memoriału P. Beeckmana po­
dajemy szereg niezwykle charakte 
rystycznych wyjątków. 

PrzedewszystSkiem odpięła p. 
Beecloman zarzuty, stawiane pol­
skiemu personelowi w Żyrardo­
wie. 

— Personel ton — pisze — jest 
pierwszorzędny, ożywiony natleń-
szemi intencjami i niczego tak nie 
pragnie, jak możności wydatnej 
współpracy, ale jest steToryzowa-
ny, przygnębiony i pozbawiony mo 
źności wydatniejszej współpracy. 

W. szeregu bardzo ścisłych 
stwierdzeń piętnuje p. Beeckman 
złe strony gospodarki Koehłera. 

— Politykę Zakładów Żyrardów 
skich — powiada — charakteryzu­
je całkowita nieznajomość warun­

ków rynku i mentalności mieszkań 
ców tego kraju, a zarazem Jej zu­
pełną niezdolność do uzgodnien.a 
naszych poglądów zachodnich z nie 
uniknionemi koiileczjiościami miei-
scowemi. 

„.We wszystkich dziedzinach pra 
cy panuje tu nieład bezprzykładny. 
Mamy tu do czynienia z racjonali­
zacją naodwrót, która powikłała i 
pogmatwała wszystkie sprawy, na 
wet najprostsze. 

...W pracy w fabryce panuje ist­
ny bałagan I bezustanna watka z 
trudnościami, których dałoby się 
uniknąć bard/o łatwo. 

...Cały personel jest ofiarą jak-
najgłębszego przygnębienia, jest 

zdezorientowany przez instrukcje 
zgoła sprzeczne, nie informowany 
należycie i 

teroryzowany bezustannie. 
skutkiem czego nie wie, czego się 
trzymać. 

„.Postawa Zakładów wobec 
władz pozbawiona lest zupełnie tej 
lojalności, którą tak łatwo byłoby 
okazać choćby tylko dla dobrego 
tonu. 

Ten brak zmysłu psychologicz­
nego pociągnął za sobą nielytko li­
czne zatargi, lecz spowodował bar 
dzo wysokie straty. 

...Oczywiście, ze sposób, w jaki 
wszystko tdzie tu obecnie, 
. stawia pod znakiem zapytania 

Dobrowolny podatek 
na n o n bezrobotnych 

Urzędnicy administracji gmin I proc.; od 400 do 600 
nej na powiat grójecki i urzędu)-j ponad 600 — 3 proc. 

2 proc. 

cy starostwa opodatkowali się 
dobrowolnie na rzecz bezro­
botnych w skali następującej: do 
250 zł. poborów miesięcznych — 
pół proc.; od 200 do 400 zł. — 1 

Opodatkowanie to obowiązu­
je naokres zimowy od 1 listo­
pada do 31 marca. 

Urzędnicy powiatu grójeckie­
go wzywają innych urzędników, 
by poszli za ich przykładem. 

pomyślność I przyszłość Zakładów. 
-.Aby działać w Polsce, trzeba 

znać ten kraj, a przynajmniej- sta­
rać się go poznać, czego się tu, nie 
stety, nie czyni. 

...Szkody są już olbrzymie, a wzra 
stają z dnia na dzień. Dla odczynie 
nia Ich byluby potrzeba kilku lat 
czasu I wielkiego nakładu pracy. 
Pieniędzy będlzie potrzeba o tyle 
więcej, o ile później przystąpi się 
do naprawy. 

Oto kilka fragmentów z tego o-
straegawczego „memento", jakie 
belgijski rzeczoznawca wystosował 
do głównego akcjonariusza fran.' 
cuskiego Zakładów Żyrardowskich. 

Jaiki los spotkał tego, krtóry trzeź 
wo spojrzał na to, co się działo w 
Żyrardowie? 

Został natychmiast przez Koehie 
ra ze słuiby zwolniony., 

Ulgi dla rolników 
Spłata iBlłCjłeśtl podatkowi* 
•alttaofdaal i Wułu do»»a 
W marcu r. b. ukazało sio rozporzą­

dzeni* ministra Skarbu, która przy­
znało rolnikom stercz ulg w aplecie 
zaległości podatkowych. 

M. tn. rozporządzenie przyznało wji-
sokie bonifikaty tym rolnikom, którzy 
do końca roku bielącego spłacą całko­
wicie lub częściowo powstałe przed 
dniem 1 października 1931 r. zaległości 
w następujących państwowych podat­
kach: gruntowym, dochodowym. ma-
lątkowym oraz spadkowym. Bonillkaty 
polegają na tem, ze płatnikowi zostaje 
umorzona cześć zaległości podatkowej 
na poczet które) wpłacił pewną sumę. 
WysokoSć tej bonifikaty w paździer­
niku. listopadzie I grudniu r. b. wynoatf 
SOK wpłaconej sumy. 

Obecnie ministerstwo Skarbu zarzą­
dziło udzielenie wspomnianych bonifi­
kat równie* I tym płatnikom, któriy 
zamiast uiszczenia wyszczególnionych 
wyiet zaległości podatkowych gotów­
ka, przedstawili tub przedstawia urzę­
dowi skarbowemu w okresie trwania 
bonifikat, t. J. do końca grudnia r, b., 
zas>adczen!e Instytucji państwowej, 
stwierdzające. Ił przypadająca płatni­
kowi od tej Instytucji a płatna Juz w 
chwili wydania iaiwladczenla należ­
ność za wykonane roboty lub dostawy 
zostanie przez odnośną Instytucie prze­
kazana urzędowi skarbowemu na pokry 
cle uspomn anych zaległości podatko­
wych. 

O wysokości przyznać sie mające] 
bonifikaty decydować ma w takich wy­
padkach data przedstawienia urzędowi 
skarbowemu wymienionego wyżej za­
świadczenia. 

M>: 

Stypendium 
dla prof. Bartla 

z funduszu KuMry Narodowi 
Prof. dr. Bartę!, b. premier, 

który przed kilku laty wydał I tom 
cennego dzieła „Perspektywa Ma­
larska", przystąpił do prac nad] 
wykończeniem II tomu i w tym ce­
lu otnzymał stypendium na wyjazd 
zagranicę z Funduszu Kultury Na­
rodowej. 

l&fCĄ 

Spokojny dzień aa wyższych uczelniach 
Młodzież demokratyczna za rozwiązaniem 0. W. P. 

Na wszystkich wyższych u-
czelniach warszawskich pano­
wał wczoraj zupełny spokój. 

W Uniwersytecie do godz. 1 

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dola 28-go b. m. 
Dewizy 

Belgia 124.10; OdaiWt 173.85; Holaifl 
dja 358.80: Londyn 29JO; Nowy Jork 
8415: Nowy Jork (kabel) 8.919; Pa­
ry* 35.04: 35.03: Piwa 26.40 — 26.39: 
Szwajcaria 172.15 — 172.05: Stokhołm 
154.00. 

Papiery procentowe 
3 proc poi, budowlana 38.60 — 38.00; 

7 proc. po*. staMIzacykia 5400 — 
54.38. odcinki po 500 doi. — 55-75 (w 
proc.); 4 proc poi. inwestycyjna ter' 
Jawa 103.75; 4 proc. poi. inwestycyjna 
96.00 — 96.25; 4 proc. państw, poi. pre 
mjowa dolarowa 50.75 — 50i80 — 50.25: 
6 proc. poi. dolarowa 55.50 (w proc): 
5 proc. konwersyjna Poi. kolejowa 
32.00; 8 proc L. Z. Banku Oosp. Kraj. 

194.00 (161.68): 8 proc obltg. Banku 
Ooap. Kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. L. 
Z. Banka Oospod. Kraj. 83.25; 7 proc. 
obite. Banku Oospod. Kraj. 83.25 (w 
proc): 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 

94.00; 7 proc L. Z. Banku Rotoeeo 
83.23; 4 1 pół proc L. Z. m. Warszawy 
44.75; 8 proc L. Z. m. Warszawy 57.25 
— 58.00 — 57.50, w tysącach 58.50: 10 
proc L. Z. m. Lublina 57.00: 8 proc. L. 
Z. m. Łodzi 55.25: 10 proc L. Z. m. Sie 
dłec 53.00; 8 proc L. Z. m. Częstocho­
wy 53.00. 

Akcie 
Bank Pofckl 85.75 — 85.00: Sole po­

tasowe 75.00: Chodorów 81.00; Stara­
chowice 8.25. 

OIEcDA ZBOŻOWA 
z dnia 28 b. m. 

Zyto I standart 16.50 — 17.00, II stan 
dairt 16.25 — 16.50; pszenica Jara 28.00 
28.50. Jednolita 27.00 — 27.50. zbiera­
na 26.00 — 26.50; owies Jednolity 17.25 
— 17.75, zbierany 16.25 — 16.75; Jęcz-
mień na kasze 16.00 — 16.50. browarny 
17.00 — 18.00; mąka pszenna luksusowa 
45.00 — 50.00. malka 0000 40.00 — 45 00 
mąka pytlowa 28.00 — 30.00, mąka zyt 
nia sitkowa 22.00— 24.00. mąka Taco­
wa 23.00 — 24.00. 

w południe były zawieszone 
wykłady, w związku z pogrze­
bem prof. Janickiego. 

Na innych uczelniach wykła­
dy odbywały się normalnie i spo 
koju nigdzie nie zakłócono. 

Kolportowano natomiast ulot­
kę Pol. Młodzieży Demokraty­
cznej. 

Odezwa stwierdza, iż O.WP., 
jak zwykle, jesienią prowokuje 
zajścia na terenie akademickim. 
Prowokacje te mają nacelu osią­
gnięcie nowego elementu stu­
denckiego do walki z władza­
mi. 

Stosownie do swej tradycji 
O.W.P. w tym roku — głosi o-
dezwa — sprowokowała onegdaj 
sze zajście pod pretekstem akcji 
antypodwyźJcowej. W rzeczy-
wistości O.W.P. zawsze była za 
utrzymywaniem wysokich o-
płat na wyższych uczelniach. 

Autorzy odezwy domagają sie 
od władz państwowych rozwią­
zania O.W.P. na terenie stolicy. 

Zbrodnii robotnika polskiego wa 
Francji. Robotnik polski Molenda po­
ranił ciciko strzałami rewolweruwemi 
dwóch Innych Polaków, a następnie 
sam zastrzelił sie. 

Krwawa spory larmarów egipskich. 
Na statek spora miedzy farmerami co 
do prawa zasiewu kilku obszarów, do­
szło pod Kairem do prawdziwej bitwy 
na bron palną. Pięciu farmerów zostało 
zabitych, wielu odniosło rany. 

Wykrycia tajne) drukami komuni­
stycznej. PoMoja w Budapeszcie wy-
kryła organizacje komunistyczną, któ­
ra prowadziła w warsztacie szewcklm 
tajną drukarnie pisma „Czerwony 
Wschód". Aresztowano 7 osób. 

232 milionów deficytu. Zamkniecie 
rachunkowe budżetu Węgier na rok 
1930/31 wykazuje deficyt w wys. 232 
milionów. 

Zatwierdzenia składów w Ottawie. 
Izba gmin przyjęła w druglem czy ta nu 
423 glosarrH przeciwko 77 projekt usta­
wy, zatwierdzające) układy, zawarte 
w Ottawie. 

Nowi laureaci Nobla. Tegoroczna na 
Broda Nobla w dziale medycyny 1 fi-
lozofji podzielona została pomiędzy sir 
Charles Sherrington z Ozfordu I proł. 
Edgarem Douglasem Adrianem z Cam 
bridge. w uznaniu Ich zasłać w dzie­
dzinie badań nad funkcjami neuronów. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E * t 

Srfi już teraz ulicami peryferii miasta, rów­
nego niemal obszarem Londynowi, choć ten 11-

~czy pięć razy więcej mieszkańców. Horzew­
skiego zdumiał panujący na ulicach brud 1 nie­
porządek. Ludność była dokładnie dobrana do 
wygtądu ulic: niechlujna, przykryta strzępami 
odzieży robiła wrażenie gromady żebraków, 
a zarazem ludzi zastraszonych, żyjących w nie­
ustannej grozie 1 trwodze. 

— To widocznie dzielnica nędzarzy, — po­
myślał, — Inaczej będzie w śródmieściu. 

Wesrli do miasta od strony t. z-w. iMarJInoi 
Roszczi (Lasek MarłO, ndnęłl dawny plac Ka­
tarzyny, SamoUoki, CwietnoJ Bulwar ł znaleźli 
&ię wreszcie w samem centrum, bo na placu Tea-
Irahiyin.. Wygląd miasta zmienił stę o tyłe, że 
jniefeee domków zajęły domy wMopIetrowe, 
orud jednak pozostał ten sam. Wlałr pędził 
ł 2 2 ' i , o u ™ ' w którym wirowały strzępy ja-
•Joai papierów ( szrnat, wysuszony nawóz kon-

o zasypywał oczy przechodniów. Cl leż nte 
•yW wlete różni od widzianych na przedmieściu. 
mm walać było obdartnsów ot i wszystko. 
' W ? t h m « oyla ta sama, pełna w y r u n zalęk-
UMUH-

Ruch kołowy bardzo niewielki. Od czasu do 
ca tw przejechał tramwaj, kolwząc sio na za­

żytych, oddawna niezmieniainych szynach, za-
turkotal jakiś furgon rządowy, przerriknął samo­
chód. wiozący dygnitarza sowieckiego. Zresztą 
jezdnia świeciła pustkami. 

— Pan pewno głodny 1 cokolwiek bardzo 
.zmęczony. — odezwał się szeptem Piernikier do 
Horzewskiego, aie na tego nima rade. iWwsimy 
iść aż na Zamaskworieczje (dzielnica po drugiej 
stronie rzeki Moskwy), bo Ja tam mieszkam na 
Ordynce. 

Minęli obstawiony wartami groźny Kreml. 
przeszli przez most i znaleźli się na drugim 
brzegu Moskwy na t zw. wybrzeżu Sofłjsklem. 
Nagłe Piernikier szarpnął Horzewskietjo za rę­
kaw ] wskazał mu wzrokiem na jezdnię, szep­
cąc: 

— TowaTiszcz Nadleżdża! 
Środkiem Jezdni jechała na kudłatym koniku 

kozackim młoda dziewczyna o pięknej twarzy 
semickiej. Ubrana była po męsku. Przy rzemie­
niu, którym była przepasana, wisiał wieAd re­
wolwer systemu Nagana. 

— A, Prianisznikow I — zawołała, zoba­
czywszy Piemikiera. — masz, co potrzeba? 

— .Mam, towarłszcz Nadleżdża, mam dla 
was wszystko! 

— A ten czego tak stoi i wytrzeszcza na 
mnie ślepie? — wskazała na Horzewskiego. . 

— To, towarłszcz Nadjeżdża, mój znajomy, 
bardzo porządny człowiek, żebym tak był 
zdrowi 

— Bardzo porządny? — przeciągnęła, leni­
wym mchem wyjmując rewolwer i mierząc pro­
sto w głowę Horzewskiego. 

Huknął strzał. Czapka na głowie Horzew­
skiego zsunęła się nieco włył: kuta rewolwero-

JeJ rondo 

— Spudłowałam? —\ roześmiała się towa­
rzyszka Nadzieja, — a iwiże i nie spudłowałam. 
O. patrzcie. 

«. Mówiąc to, podniosła rewolwer, zmie­
rzyła do zawieszonego wysoko na słupie mlecz­
nego globu latarni elektrycznej. Znów zahuczał 
Nagan I deszcz kawałków szkła spadł na chod­
nik. 

— Wadzisz, że umiem strzelać, — zwróciła 
się do Horzewskiego, stojącego bez ruchu. 
Pierwszy strzał był zbyt niespodziewany 1 mło­
dy człowiek poprostu nie zdążył się przestra­
szyć, drugiego zaś wymierzonego w latarnię, nie 
miał się co bać. 

— Umiem strzelać, — powtórzyła, — ale ty 
umiesz stać pod kułam). To ml się podobało. 
Kto Jesteś 1 co tu robisz w Moskwie? 

— Dłagoby o tem mówić. Gdyby pani... 
— Nie jestem żadna pani. Jestem towa­

rzyszką Nadzieja, a dla tych, których hibię — 
Nadia. CleWe łubłe. boś nie tchórz.1 Wiesz co? 
Przyjdź do mnie, to porozmawiamy. 

— A dokąd mam przyjść? 
Nadia roześmiała się ponownie. 
— Jego zapytaj, — wskazała na Piemikie-

n, — on ci powie. A gdy się dowiesz, nie myśl 
chować się. bo znajdę clę bodaj pod ziemią. 

Błysnęła groźnie czarnemi oczami, zacięła 
konta uahajką i odjechała galopem. 

— Uf, dziękować Bogiem, że ona była we­
soła, — odetchnął z głębi piersi Ptenrrikier, — bo 
lak jest zła, to ona może wszystko zrobić. To 
fcst bardzo wielka bolszewicka osoba... 

— A gdzież ona mieszka ta wielka osoba? 
— Odzie mieszka, to nie możno wiedzieć, 

alt ono siedzi w biuro na Łubiankę Ona jest taki 
.•jnaiWitał toUiowaty" tadzia fiedftzy) i lei ata 

wszyscy ogromnie boją, bo ona zaraz każe: —• 
Pod stienkul I ferfał dy klaczkies! 

— Ja jednak nie będę się bał I pójdę do niej 
na ową Łubiankę. 

— Musisz pan iść, bo oiia zaraz sobie wście­
knie ze złości, to jakby pana potem znalazła, to 
napewno strzelnie z rewolwerem do głowę. 

Tak rozmawiając doszli do domu na Ordyn­
ce, w którym mieszkał PiemikieT. Po wąskich 
drewnianych schodach wdrapali się na czwarte 
piętro I zapukali do drzwi. Otworzyła Im stara 
żydówka, matka Plomikiera. Podejrzłiwem I nie-
chetnem okiem patrzyła na Horzewskiego. ale 
po krótkiej, prowadzonej w żargonte rozmówi* 
z synem, w której kilka razy powtórzyło się 
miano „łowariszcz Nadjeżdża". — stała się dla 
Horzewskiego bardzo uprzejma. ZakrząUięła sfę 
koło posiłku, zasłała serwetą stół. stawiając na 
nim dwa nakrycia. Horzewskl z zazdrością po­
myślał, że oto matka z synem będą Jedli, a I on 
sam przecteż był bardzo głodny. W ciągu dwu­
dniowej podróży żywił się tylko razowcem. 
otrzymanym od żołnierzy, i wodą. 

— Proszę, niech pambrodziej siada, — ode­
zwała sie Pternklerowa, — po takie drogie, to 
każdego chce się jeść! 

— MaoJe rację. — odpowiedział Horzewskl, 
uprzedzam jednak, że jestem bez grosza 
mogę wam zwrócić kosztów mojego Jedz 

— A kto p tego mówi? — przerwał mu P „ . 
nikier, — zresztą iżeH pan zna towartszcza Na-
djeżdę, to pan może jutro mieć wszystkiego, co 
pan będzie chciał! 

Hprztwski wzruszwl ramionami ł zasiadł do 
Jedzenia 

ID. c a J 

Brak opalu w Sowietach. Do Lenin 
gradu przybył wacon drzewa z Esto­
nii. przeznaczony na opalanie konsu-
lalu estońskiego, ponieważ konsulu nie 
może zakupić drzewa z powodu bra­
ku środków opałowych w mieście. 

Na mielące Alberta Thomasa P. Cha-
Merle*. Rada admsi&tracyhia >M4edzv 
narodowego Biura Pracy. oM&ła Jedno 
głośnie, w miejsce zmarłego dlucotet-
niego prezydenta rady administracyj­
nej M. B. P. o. Alberta Thomasa, przed 
stawiciela Iiidył brytyjskich, Cłisitte-
rlee. 

Wybuch granatu. Wskutek efcapfozft' 
granatu, znalezionego przez dzieci w 
rumowiskach na przedmieściu CzaceL 
17 osób zostało zabitych. 19 zaś odnio­
sło rany. 

Walki bratobójcze rozegrały sie dziś" 
w nocy na ul cach Hamburga miedzy 
hitlerowcami l komunistami. Po obu 
stronach nadto wiele strzałów,- Trzech 
clezko rannych bHferowcdw leły w 
snpHalu. komuniści rannych towarzy­
szów zabrali z sobą. . 

Węgiel na Syberii. Geolodzy sowiec­
cy odkryli olbrzymie zloia węda we 
wschodniej Svberji nad rzeką Blrla. 
Bogactwo złóż oceniane Jest na 3 mil 
landy ton. 

Katastrofa autobusu. Pod Marayfia 
zgiicki w katastrofie autobusowej 2 pa 
saierow, 10 zaś odniosło cleakie rany. 

< 
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Piątek na cenzurcwanem 
i cykta ronyilai o tygodal* 

Mirt sobie nie zdaje sprawy, lak ma­
to Jest słuszności w rozpowszechnio­
nym powiedzeniu' „Kto się w piątek 
imteje. ten w niedzielę plącze!" 

W piątek nikt siu nie śmieje. Piątek 
en smutny, suchotnlczy dzień, w któ­
rym wszyscy maja niezadowolony wy 
ca* twarzy. 

Może dlatego, te na obiad Jest ryba, 
• szanujący sie obywatel, żeby mieć 
dobry humor, musi zjeść przyzwoity 
kawał zwierzęcego trupa. 

Oczywiście sam trup nie wys'arcza, 
wiadomo bowiem, te trupy trzyma sic 
* spirytusie. 

Obywatel, pamiętając o przepisach 

Pomnik oolfth<rgo Tatara 

W pobliżu miasteczka Dlppoldiswaldt 
•stel zapomniany pomnik porucznika Ja­
zdy tatarskiej Musiały Sułkowicza 
polskiego Tatara, poległego w bitwie 
pod Reichsladtem w r. 1762. w której 
dowodalł oddziałem wojska, wysiane­
go orzcz króla Augusta III Sasa 

J Polski. 

bygjeny zakrapia zwierzęce zwłoki roz 
tworem spirytusu I dopiero wtedy wpa 
da w dobry humor. 

A w piątek — niema czego zakra­
piać. Ryba Jest tali przyzwyczajona do 
czystej wody, ze nie znosi czystej wód 
ki. 

Wszystkie piątkowe smutki obywate 
II polskich wynikają z niedyspozycji żo 
łądka. Skrzywdzony żołądek, nie o-
trzymawszy codziennej porcji alkoho­
lu, kurczy się boleśnie I — mówiąc w 
przenośni — wielkim głosem domaga 
sle naprawienia krzywdy. A tu n i wol 
no, bo grzech. 

Możnaby ml zarzucić, ze fałszuję fak 
ty, bo przecież iii«dy się tyle nic pije, 
co na wielkanocnej „rybce". 

Jako człowiek posiadający w tej 
dziedzinie lekkie doświadczenie cświad 
czam, ze nie widziałem Jeszcze, aby 
podczas „rybki" ktoś Jadł rybę. 

| llektoć się wtedy przyjdzie do knaj 
py, okazuje się, ze rybki niema Ży­
dzi wszystko wyjedli. 

Piątek — to dźicń beznadziejny. Bo, 
albo człowiek nic nie pije I dlatego mu 
wnutno, albo pile I ma wyrzuty suinle-
r.ia. 

— Znów się zalałeś, łajdaku! — mó­
wi sumienie przy pomocy t. zw. wyrzu 
tu. — Cieszysz się, wesoło cl, a » nie 
dzielę, łobuzie, będziesz płakał! 

Oczywiście w takich warunkach nie­
ma mowy o uciesze. Człowiek chodzi 
lak struty. 

Znam ludzi, którzy w takich wypad 
kach doradzają „zalanie robaka'. Nie 
wiem dokładnie o Jakiego robaka hi 
chodzi, wiem tylko, że robak ów ma 
mocną głowę 1 „zalewa się" bardzo 
trudno, 

„Zalany robak" sprawia pijakom wie 
le kłopotu. Zatacza się po żołądku, a-
wanluruje I wydaje Jakieś dziwne od­
głosy. które laicy nazywają .czkaw­
ką". W cięższych wypadkach „robak" 
usiłuje się wydostać z żołądka na wol 
ność, co ma dla pijaka najgorsze kon­
sekwencje. Robakowi nudzi się w żo­
łądku. a pijak przez to ma nudności. 

Widzimy więc, ze upljaii.c się w plą 
lek do niczego nie prowadzi. Pijacy są 
smutni, rozgoryczeni, mają czkawkę I 
nudności. 

A cl lirnl, cl ćo nie piją? Dlaczego 
także są smutni? 

Bo zazdroszczą pijakom. 
Ouick 

Z za kalla toru mohotownkieĄo w Warszawie (• 
tarasu pręta uwlefcioita powodienlem 

Ogier „Koncert", ze stajni p. Mieczkowskiego, wycofany przez komisję tecli-
iiicźną ze startu, na skutek Zatrucia go środkiem podniecającym. 

i _:-: 
WARSZAWSKIE MłGUWKl SĄDOWE 

Pierwszy sen 
Niewinna ofiara prowohacji 

„Gwiazdy99 lubią spać 
Ale sąd jesf nieuprzejmy 

Gifta Alpar. jasnowłosa diva o-
•oe-retkowa i gwiazda filmowa Ber­
lina, miała nieprzyjemną przygo­
dę. 

Oto, nieuprzejmy sąd berliński 
zawezwał ją na świadka w proce­
sie przeciwko znanemu impresario 
artystów niemieckich, hrabiemu 
Coloredo. 

Sam fakt świadczenia w sądzie, 
gdzie trzeba głośno i wyraźnie w y 
znać swój wiek, jest juz dość przy­
kry. A co dopiero, gdy jeszcze wzy 
wają na 10-ta. rano. 

To było ponad siły Gitty Alpar. 
Zamiast świadka, zjawił się list, 

podpisany cennym dla pensjona­
rek autografem „gwiazdy". W M-
Scie tym jasnowłosa Gitta donosi­
ła sądowi, że lekarz nic pozwolił 
jej wstawać z łóżka przed U-ta., a 
wiec nie może się stawić o 10-ej. 

Nieuprzejmy sąd nie uznał tego 
tłumaczenia i sprowadzi] artystkę 
do sądu przez policję. 

Ta przygoda Gitty Alpar przy­
pomina podobną historyjkę, jaką 
przeżył znany komediopisarz Fran 
Ciszek Molnar. 

I jego wezwano kiedyś do sądu 
na świadka na godzinę 9-tą rano. 

— Nie. nigdy nie wstanę tak 
wcześnie... — jęczał Mobiat. 

Przyjaciel, któremu zależało na 
świadectwie Moinara. zjawił się u 
niego rano, wyciągnął go z łóżka. 
pomógł się ubrać i wpakował do 
taksówki. 

Gdy byli już w drodze do sądu, 
zaspany Molnar rozejrzał się po 
rojącej się od ludzi ulicy berliń­
skiej i spytał: 

— Która to godzina? 
— Dochodzi 9-ta. 
Molnar pokazał na ulicę pełną 

przechodniów. 
— Jakto? Aż tylu świadków za­

wezwano w tej sprawie do sądu? 
To niebywałe... 

Pan Wacław Midorskl w kolach to­
warzyskich Targówka znany pod pseu 
doiiimem „Wacuś - Morda", miał ŵ  
łych dniach przykrą sprawę w sądzie 
grodzkim. 

Chodziło o Jakieś przebrzmiałe zaj­
ście z przed kilku miesięcy, kiedy to 
pan Wacuś miał Jakoby powiedzieć 
wiele przykrych słów swojej sąsiadce 
pani Anastazji Pączkowej. 

— Czy przyznaje się pan do zniewa­
żenia skarżącej w dniu 8 czerwca r. b„ 
przy pomocy zamieszczonych w akcie 
oskarżenia 

wyrazów obelżywych? — 
pyta sędzia. 

— To niemożliwość! 
— Dlaczego? 
— Przcdcwszystkiem była godzina 

1-sza w nocy. Jako człowiek tronko-
wy, wróciłem do domu o 12-e] I właś­
nie 

pierwszy sen mnie zlapal. 
kiedy slysze że na korytarzu ktoś się 
rąbani. 

Wyskoczyłem z łóżka, wylatam do 
sieni, patrzę pani Pączek stoi w 
drzwiach^swojego mieszkania I chole­
ruje na całe kamienice, a pani Wiś­
niewska sie Jej 

z parteru odszczeku/e. 
Muszę przyuważyć, że my mieszka­

my na trzeciem piętrze. 

Na razie nie wtrącam się, słucham 
pięć, słucham dziesięć minut, ale że bo­
so stojalem. zimno mi się zrobiło ! 
zwróciłem pani Pączek towarzyskom 
uwagie, żeby się przymknęła bo czas 

i iść spać. 
| — Powiedział pan Jej: „zamknij wali­

zę. bo cl w nią wlizę, stara prochow­
nio!" 

i — Co Ja Jej tam mogłem powiedzieć, 
kiedy byłem śpiący panie sędzio. Co 
Innego rano, kiedy człowiek Jest wy-

|wczasowany swoją logiklc ma. ale w 
nocy.„ 

— Jednak użył pan zwrotów nastę­
pujących: Idżże ly szemrana owiecz­
ko/ bo Jak cie kopnę w półgęsek, to 
łbem do śmietnika wlecisz? 

— Eli, panie sędzio, żebym la n'e' był 
śpiący, to Jabym te panią objechał na 
perłowo ze szlaczkiem. A tak co Ja jej 
mogłem zaznaczyć?! — odpowiada z 
nutą żalu oskarżony. 

— Powiedziałeś pan do mnie „ty o-
fiaro losu przez most Kierbedzia, Kra­
kowskie Przedmieście i Lektoralną uli­
ce na Kcrcelaka pędzona!" — Mam na 
to świadków — wtrąca z oburzeniem 
oskarżycielka. 

— No I co to jest? Żebym ja nie był 
wtedy śpiący to panią szanowną tak-
bym obsztorcował, że nie dałoby się 
do tego dołożyć ani Jednego słowa, bo 
by się nie zmieściło. 

Badani następnie świadkowie uzupeł­
nili protokół, wnosząc do niego różne 
szczegóły z owego nocnego przemó­
wienia p. Midorsklego. 

Niestety skomplikowanych tych zwro 
tów ze względów Zrozumiałych podać 
drukiem nie możemy. Zaznaczymy tyl 
ko że było ram wiele Interesujących 

nowotworów Iczykowyćti 
o nieustalonej Jeszcze nawet pisowni, 

To wszystko Jednak nie zadawalnia-
lo pana Wacusia, który powtarzał cią­
gle: 

— Eli, żebym Ja nie był śpiący... 
Mimo to sędzia uznał, że p. Mldorski 

wypowiedział się dostatecznie, aby za 
służyć 

na 3 dni aresztu. 
Jednak biorąc pod uwagę, że skłócone 
sąsiadki przerwały panu , Wacuslowl 
pierwszy dobrze zasłużony sen, a za. 
lem go sprowokowały, postanowił żad­
nej kary nie wymierzać. 

Historia wynalazków przekazuje nam 
nieustanny wysiłek człowieka, by zbu 
dować maszynę, wciąż w ruchu 
będącą. Uczeni w starożytności, 
badacze w mrokach średniowiecza, fi­
zycy czasów nowożytnych — wszyscy 
ślęczeli nad zagadnieniem: czy możll 
we Jest stworzenie takiego aparatu, 
klłryhy samoczynnie, becz nacisku z 
zewnątrz, pozostawał w stałym ruchu. 
,-Pcrpetuum mobile" spędzało sen z po 
wiek wynalazców, było marzeniem — 
nlezlszczalnem. 

Najsłynniejszą próbo, którą notują 
dzieje wynalazczości, stanowi skonstru 
owana w r. 1250 przez francuskiego ar 
chUekta YIHars de Honecort, maszyna, 
która przy pomocy koła I licznych od 
powiednio rozmieszczonych ciężarków, 
miała „wiecznie obracać sle". Oczywi 
ścle, próba ta. Jak wiele przedtem I wie 
le potem — nie udała sie. 

Niepowodzenie nie odstraszało wyna 
lazców. Po dziś dzień w cichych pra­
cowniach marzą ludzie o „perpetuum 
mobile" — 1 po dziś dzieli urzędy pa­
tentowe otrzymują najdziwniejsze kon­
strukcje, uważane za „wiecznie ruclio 
my aparat". W urzędzie patentowym 
w Nowym Jorku powieszono pewnego 
dnia na drzwiach wejściowych żarto­
bliwe ogłoszenie: „Nie udziela s'e pa­
tentów na wiecznie poruszającą się ma 
szyny tak długo, dopóki sionce pola 
wiać sie będzie na wschodzie". 

Przeciwko t. zw. „perpetuum mobi­
le" przemawia twierdzenie naukowe. 
ie każde ciało na ziemi, będące w ru­
chu, musi się zatrzymać, ponieważ tar 
cle I opór powietrza wyczerpują po 
pewnym czasie energię ruchu. 

Ale oto dochodzi wiadomość — I to 
z najpoważniejszego źródła naukowe- I 
go — że przecież zdołano zatryumło- I 
wać nad nleubłaganem prawem natu­
ry, że Jednak „perpetuum mobile" Jes' 
możliwe. 

W laboratorium w LeodJum, w kió 
rem słynny fizyk, laureat Nobla, Kam- •' 
merlingh Onnes, osiągnął najniższa tern 
peraturę, Jaką dotychczas udało ale' 
zmierzyć, temperaturę — 271,2 stopni' 
— dokonano sensacyjnego eksperymee 
tu. 

Opisuje to doświadczenie bardzo po 
ważne czasopismo naukowe niemiec­
kie „Umschau" — g zarówno miejsce, 
w którem się ten opis pojawia Jak I o-
soba badacza, dają pełną rękojmie wla 
rogodnołcł. 

Już przed kilkunastu laty Kammer-
ling Onnes stwierdził dziwne zachowa 
nie się metalowych przewodników w 

- • ) * ( • -

Z czego sie śmiali 
nasi dziadowie? 

:)»(:-

Tysiąc osób w jednym pokoju 
Odyby zadęć komuś pytanie:|iu takim mieści słe aż... tysiąc 

„Ile os6b może się zmieścić w po­
koju przeciętnej wielkości?", był­
by' w prawdziwym kłopocie jak 
odpowiedzieć. A gdyby odpowie­
dział, omyliłby się z pewnością. 

Bo wyobrazicie sobie, że w poko 

'osób. 
Nieprawdopodobne to, a jednak, 

prawdziwe. 
Przeciętny pok6j ma 60 m." obje 

tości, przeciętny człowiek 0,06 m.' 
)*(: ,— 

Rocznik humorystycznego pisma 
z przed wieku to kopalnia szcze­
gółów obyczajowych. Przecież, z 
niego możemy sobie odtworzyć na­
strój ówczesnej Warszawy, może­
my się dowiedzieć z czego śmiali 
się warszawiacy przed stu laty. 

Oto nieśmiertelny „Momus" Aloi-
zego Zółtkowskiego, tego niezrów­
nanego humorysty, który sam pi-

jsał całe numery swego tygodnika, 
'a prócz tego był znakomitym ak­
torem komikiem i pobudzał do P*>-

1 roksyzmów śmiechu publiczność 
improwizowanemi na poczekaniu 
Jcawałami". 

Cóż tam znajdujemy? 

Radio warszawskie 

„Fakty z życia skąpca: Skąpy 
przewraca pończochy na drugą 
stronę, by nie widać było dziur. Nie 
stawia kropki nad i. żeby wyszło 
mniej atramentu. Sam nocą szcze­
ka, żeby nie trzymać psów". 

Albo: 
„Jaka jest różnica pomiędzy 

mrozem a człowiekiem? Mróz, jak 
w zimie bierze, to w lecie odda. a 
ludzie jak wezmą, bywał zdrótyl" 

„Co to jest krótkowzroczna żo­
na? Taka, co bierze innych męż­
czyzn za męża". 

„Co robić, by żyć spokojnie w 
małżeństwie? Nie żenić się". 

Sody weaetne lekkoatletów w Warszawie 
DZIŚ: 

WARSZAWA, (Dług. fałl 1411.8 m,). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

towa. 
12.10: Płyty. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
15JO: Wiadomości wojskowe 1 strze 

kck*e. 
16: Słuchowisko dla młodzieży. 16.25: 

Płyty. 16.40: Odczyt „Kryzys a kobie­
ta Jako konsumentka". 

17: Koncert ork. PJ?. 17.40: Odczyt 
.Współczesna Turcja a Polska".- • 

16: Muzyka lekka i taneczna. 
IłJO: „Bieżące wiadomości rotai-

cze". 19.30: „Na widnokręgu". 
20: Muzyka lekka. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. J. 

Smidowicza. 22.40: Felieton „Jarmarki 
paryskie". 2240: Przed, komunikat 
Państw. InsL Meteor, ł komun, policyj­
ny. 

23: Muzyka taneczna. 
W przerwie: „Wiadomości z kraju 

* a clłonkow Polskiej Ekspedycji Po­
larnej na Wyspie Niedźwiedziej". 

JUTRO: 
WAUSZAWA, (Dług. ład 1411.8 m.). 
IUJK: Transimsja nabożeństwa z Po­

ssania. 
. 11.58: Sycaai esatu. Hejnał z Kra-

12.15: Poranek symfoniczny z FHh. 
warsz. 

13: Transmisja z Poznania nroczyst. 
poświęcenia pomnika Najświętszego 
Serca Pana Jezusa. 

14.05: Odczyt rolniczy „Konkursy 
drobiowe, Jako ważny czynnik podnie­
sienia hodowli drobiu". 14.25: Płyty. 
14.40:; Odczyt rolniczy „Koniunktury 
drzewne". 

15: Odczyt „O celach i organizacji 
I-go tyg. robi. w Polsce". 15.15: Pły­
ty. 15.25: Audycja żołniersko - strze­
lecka. 

16: Audycja dla młodzieży. 16.30: 
Płyty. 16.49: „Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne". 

17: Koncert muzyki dawnej. 
18: Muzyka lekka. 
19.25: Słuchowisko „Ostatni lampart 

Samby" podłóg Giżyckiego. 
20: Koncert popularny. 
22: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka taneczna. 

WINfZUlEMY 
DEK: Nancyzowi. I Znani lekkoatleci, członkowie Akademickiego Związku Sportowego, mistrz 

1 dystaasów średnich Kitaacki ł aprłat tarki. OrjrtoHówna, opuszczają kościół średnich Knżtnś 
thu Jśfataaadaa, 

najniższe] temperaturze. Stwierdzi be) 
wiem. że drut z ołowiu w temperatu­
rze — 271 stopni wykazuje niezwykła 
ruchy wobec prądu elektrycznego. Krą 
lek ołowiany w lej niskiej temperatu­
rze, raz poddany działaniu elektroma­
gnesu, obraca się nieustannie, chuć od 
blera mu się zupełnie przypływ ener-
gjl z zewnątrz. 

W tycb nienormalnych warunkach 
temperatury — 271 stopni wystarcia 
jedno ledyne pchniecie, by stwurzyc 
nieustanny ruch. Krążek, który użyto 
w LeodJum, ma promień 2.5 cm, a gra 
bóść 3 mm. Przy pomocy płynnego he-
1 um I płynnego powietrza oziębiono 
go do niezwykle niskiej temperatury I 
w ruch wprawiono 200 amperaml. Od 
tej chwili ruch krążka nie ustaje. 

Cały ten aparat samolotem przewie 
zlonodo Anglii l zbadano w „Royat 
Inst.tutlon" — w najpoważniejszym la 
boralorjum fizycznych badań na śwte 
cie. Stwierdzono tu, że krążek obraca 
się z (ą samą energią, w Jaką w Ho­
landii puszczono go w ruch. 

Pierwszy "na świecie I w dziejach 
ludzkości eksperyment „perpetuum mo 
bile" został ukoronowany powodze-
n.em. 

Córka znanego polityka angielskiego 
Wlnstona Churchilla, uciekła i domu 
rodzicielskiego do Wiednia, w celu zo­
stania gwiazdą filmową. Na zdlęcht eł-
clec — zasłużony dyplomata angielski 
— z córką, którel ucieczka stała sla 

sensacją wiedeńsko - londyńską 

Lekarz sprzedawcy gazety. 
A sfl miasta, * których lekarzy brak 

Ze Lwowa donoszą: 
Odbyło się tu zebranie lekarzy 

na którem omawiano bardzo cięż­
kie położenie materialne sfer lekar­
skich. 

Dr. Węgrzynowski oświadczył, 
że zna we Lwowie wypadki. Iż le­
karze sprzedają na ulicach gaze­
ty... Jest wielu lekarzy takich, któ­
rzy nie zarabiają ani grosza. 

Dr. Exelbirt stwierdził, że około 
80 proc. lekarzy w Polsce żyje w 
niedostatku. 

Są to wszystko zjawiska jetfnw 
cześnie smutne i dziwne, gdyż na 
tern samem zebraniu stwierdzono, 
że w Polsce niema nadprodukcji 
lekarzy, a wręcz przeciwnie: w 
stosunku do potrzeb społeczeństw* 
istnieją pewne niedobory. 

Winę swego niedostatku w zna­
cznej mierze ponoszą sami lekarze, 
którzy gromadzą się najchętniej w 
wielkich miastach, wytwarzając V 
ten sposób niezdrową konkuren­

cję. 

Co wróżą gwiazdy na dzień 29 października? 
Mowę wrażenia 

Wczesne godziny 
ranne aapowiaoają 

lisię dość nicforlun-
jlflie i mogą nam dać 
i Jakieś powody do 

niezadowolenia, na­
raził' na zwłoki i 

przykrości lub też 
przynieść gorsze nastroje, niechęć, nie­
porozumienia. 

Między godz. 8-ą a 9-tą możemy 
przeżywać jakieś niepowodzenia w 
związku z sprawami finansowemu ka-
slcraml, pośrednikami lub przedstawi­
cielami sądownictwa. Nasze dobre Ut­
leńcie mogą być w tym czasie źle zro­
zumiane. 

Krótko przed godz. 10-tą może się 
Jeszcze zaznaczyć pewna drażliwość, 
niepokój połączony z nadmiarem ener­
gii. Nie Jest to odpowiedni czas do pro­
wadzenia dyshisyl l sporów — gdyż 
mogą one wówczas przybrać zbytnią 
zaciętość. 

(lodź. 13-ta może przynieść gorszy 

nastrój w Związku z drobneml niepowi 
dzeniami. a godz. 16-ta obiecuje zmia­
ny. Da się wówczas odczuć pewne na* 
piecie, po którem sytuacja zacznie się 
zmieniać stopniowo na lepsze. Jest to 
odpowiedni czas do załatwiania takich 
spraw, które wymagała ta/cmnlcy. 

W godzinach późniejszych zaznaczył 
się nowa fala potęgującej się Aktywno­
ści — ą wieczór obiecuje nowe nastro­
je 1 wrażenia, zainteresowanie muzyką, 
sztuka i nlezwykleml zagadnieniami, 
co zwłaszcza zanaczy się kolo godA 
22-ej. 

Później jednak możemy przeiywae* 
Jakieś nieporozumienia z osobami pfcl 
odmiennej, rozczarowania lub kapry­
sy. 

Dziecko dziś urodzone — zdecydo­
wane. stanowcze, szorstkie w swych o-
dezwaniach — będzie trudne do pro­
wadzenia. Okaże zdolności konstruk­
cyjne. architektoniczne oraz zamlłowa 
nie do muzyki. J. S. D. 

ScMy rachunek polityka 
pa aMortaaael kaaipafijl wybornej 

Kandydat partjl demokratycznej w 
amerykańskim stanie Arkansas wysto 
sowal do zarządu stronnictwa list w 
którym domaga sie zwrotu kosztów za 
w>darkl podczas kampanii wyborczej. 
Zada oa odszkodowania za następują­
ce straty: 

•Zużyłem 4 mieś. I 23 dni na propa­
gandę: straciłem w tym czasie 2 I pół 
ha bawełny, 8 ha żyta, 9 kóz, 2 krowy 
I I świnię. Straciłem 2 przednie zęby 

pokaźną ilość włosów podczas pola-

lem uścisnąć 30.000 rąk, ucałować 471 
dzieci. Jedno z dzieci zepsuło mi zega­
rek; naprawa* kosztowała i dolarów, 
Pożyczyłem ludziom -40 dolarów, 21 o» 
łówków, 4 egzemplarze biblii 1 4 pani 
bucików, bez najmniejszej 
trzymania tych rzeczy z powfD 
Miałem 11 awantur z żoną I rodzl»_ . 
a wreszcie zostałem spcłiczkowaajf 
prłez starego draba Ben Crawnaek 
Proszę o odszkodowanie za te wsajs 
stkie straty*. 
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Przed światem Niepodległości 
Odbyło się posiedzenie korni 

letu obywatelskiego w sprawie 
obchodu święta Niepodległości 
w dniu 11 listopada rb. Zebra­
nie ,'zatfaił p. komisarz Nowa­
kowski, poczem przewodnictwo 
objął p. dyr. Antonowicz. Na­
stępnie p," Goławski {zreferował 
proponowany przez komisję or­
ganizacyjną program obchodu. 

Ks. dziekan Chodyko w imie­
niu T-wa opieki nad grobami 
poległych bohaterów zapropo­
nował, by do programu uroczy­
stości włączyć poświęcenie pom­
nika obrońców Białegostoku na 
cmentarzu w Zwierzyńcu. 

Wybrano następnie komitet 
wykonawczy, nad którym prze­
wodnictwo honorowe objął p. 
Wojewoda Kościałkowski. 

Komitet wykonawczy obcho­
du święta Niepodległości upra­
sza organizacje i instytucje, 
które zamierzają zorganizować 
w lokalach własnych i dla swych 
członków uroczystości 11 listo-

Na fundusz uczczenia 
i. p. Żwirki I i . p. Wigury 

W dniu wczorajszym do admi­
nistracji „Dziennika Białostoc­
kiego" wpłacili po 3 zł. na bu­
dowę samolotów polskich na za­
wody międzynarodowe w 1934 r.: 

P. Bolesław Brzoska, kontro­
ler wileńskiej dyrekcji P. K. P„ 
prosząc o złożenie dalszych 
ofiar p.p.: Kazimierza Suchoc­
kiego, naczelnika oddziału Ru­
chu P.K P., i Stanisława Waltera, 
kontrolera Ruchu P. K. P., 

oraz p. Bolesław Kozłowski 
(Bank Polski), wzywając do 
przedłużenia łańcucha zbiórko­
wego p.p: Kaluchiewicza Wik­
tora (Bank Gospodarstwa Kra­
jowego) i Wierzbickiego Wła­
dysława (Bank Polski). 

Ceny zboża 
Ostatnie notowania cen zbo­

ża na tutejszym rynku zbożo­
wym: pszenica 27—28 zł., żyto 
—16 zł. 50 gr., jęczmień 16—17 
zł., owies 15 — 16 zł., wszystko 
za 100 klgr. w hurcie loco Bia­
łystok. 

Samobójstwo 
zredukowanego 

Wystrzałem z rewolweru po­
pełnił w Sokółce samobójstwo 
zredukowany urzędnik akcyzy 
w Grodnie, Saturnin Klicko. Po­
wodem samobójstwa — nędza. 
Klioko pozostawił rodzinę bez 
żadnych środków do życia. 

xx — 

Schwytanie włamywacza 
Na terenie powiatu szczu-

czyńskiego został ujęty poszu­
kiwany od dłuższego czasu zło­
dziej—recydywista, włamywacz 
Rogalski, który na terenie po­
wiatu łomżyńskiego i sąsiednich 
dokonał około 15 kradzieży z 
włamaniem, oraa znaczną ilość 
włamań na terenie Prus Wschod­
nich. Przy aresztowanym zna­
leziono broń. 

pada, o zgłaszanie programu na 
ręce sekretarza komitetu p.Go-
ławskiego (magistrat, wydział 
oświaty). W programie ogólnym 
przewidziane jest, iż w czwar­
tek, dnia 10 listopada między 
godz. 19 i 20 m. 30 odbędą się 
w poszczególnych organizacjach 
lokalne uroczystości. 

Zjazd Zw. Rezerwistów 
W niedzielę, dn. 6 bm. odbę­

dzie się w Białymstoku—jak to 
już podawaliśmy—walny zjazd 
Związku Rezerwistów, w którym 
wezmą udział delegaci z całego 
kraju. Zjazdowi przewodniczyć 
będzie prezes zarządu główne­
go, p. wojewoda Kościałkowski. 

Program zjazdu obejmuje: na­

bożeństwo, defiladę oddziałów, 
obrady, wspólny obiad żołnier­
ski. Wieczorem p. wojewoda 
podejmować będzie uczestni­
ków zjazdu herbatą w pałacu 
Branickich. Następnego dnia od­
będzie się wycieczka do Biało­
wieży. 

Piąty dzień rozpraw w procesie „warranfu" 
D a l s z e z e z n a n i a ś w i a d k ó w 

Wczoraj, w piątym dniu roz 
praw o podpalenie magazynów 
firmy „Warrant", toczyło się w 
dalszym ciągu badanie świad­
ków. Na sali było mniej pu­
bliczności, niż onegdaj, a to z 
powodu ograniczonej liczby 
kart wstępu. 

Pierwszy zeznawał b. pracow­
nik firmy „Warrant", Onufry 
Sakowicz, który do sprawy nie 
wniósł nic nowego. Następnie 
badano św. Jana Cara, który 
przebywał w więzieniu współ* 
nie z oskarżonym Abramowi­
czem. I ten świadek nie wniósł 
nic nowego do sprawy, podob­
nie jak św. Antoni Zieliński, 
który przeprowadzał rewizję na 
letnisku, gdzie przebywała żona 
osk. Furmana, oraz św. Rostek, 
przodownik policji, który z po­
lecenia sędziego śledczego prze­
prowadził w Trzciannem wy­
wiad o Guzowskim. 

Wyjaśnienia św. Uszakowa 
dotyczyły udzielonych na parę 
dni Guzowskiemu pożyczek na 
sumę 3 tys. dolarów, których 
mu nie zwrócił, dając natomiast 
dwie polisy ubezpieczeniowe 
na kwotę przeszło 4 tys. dola­
rów. Polisy te powierzył adwo­
katowi celem ich zrealizowania 
w drodze sądowej. 

Sw. Salomeą Korycka doko­
nała na prośbę wywiadowcy 
Zielińskiego rewizji osobistej u 
żony osk. Furmana, znajdując 
ukryty w bieliźnie portfel z 
większą sumą pieniędzy. 

Sw. Józef Waligóra, dzielni­
cowy policji, przeprowadzał w 
1930 r. z polecenia sędziego 
śledczego wywiady i obserwa­
cje osób podejrzanych o udział 
w aferze. Pewnego dnia spotkał 
go Hirsz Abramowicz, poprosił 
do mieszkania zamknął drzwi 
na klucz i dopytywał się o 
szczegóły prowadzonego docho­
dzenia, starając się dowiedzieć, 
jakie dowody posiada policja i 
w jakim kierunku idzie docho­
dzenie. Dalej świadek zeznał, 
iż z polecenia sędziego śledcze­
go doręczył niejakiemu Sende-
rowi Szmuklerowi wezwanie do 
stawiennictwa, przyczem pod­
czas rozmowy z nim dowiedział 
się, że jego żona względnie 
siostra mówiła mu, iż dnia kry­
tycznego — wkrótce po wy­
buchu pożaru — zauważyła po­
wracających do domu Abramo­
wiczów. Ów Szmukler nadmie­
nił, że u sędziego tego nie powie. 

Sw. Józef Kuprjanowicz sie­
dział w więzieniu razem z Hir-
szem Abramowiczem. Podczas 
spaceru na dziedzińca więzien­
nym słyszał przypadkowo jego 

APObbO DZIŚ PREMJERA 
PoczątRi P, ti\ 10 

Bilety bezpłatne i ulgowe (oprócz premiowych) nieważne 
Święto polskie] twórczości filmowej 

PUSTYNI 
Pierwszy polski dźwiękowy film egzotyczny osnuty 

na tle powieści F . O S S E N D O W S K I E G O 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

NORA NEY 
5 MflBJfl BOGDA 

J S ! ^ n f i i BRODZISZ 
EKRANU Eugeniusz BDD0 

Witold C0HTI 
Film zrealizowany w Afryce pod kierunkiem 

M. WASZYftSKIEGO Wytworni „B.W.B." 
Djalofi j piosenki w języku polskim  

rozmowę z Rozengartenem, pro 
wadzoną w tonie podnieconym 
w jęz. żydowskim (żargonie) w 
sprawie pożaru maganynów fir­
my „Warrant". Rozengarten żą­
dał większej kwoty. Świadek 
podejrzewał, że chodzi o wy­
nagrodzenie za podpalenie i po­
dzielił się ze swemi spostrzeże­
niami z dozorcą więziennym, 
Tańskim, prosząc, doniesienie 
o tern naczelnikowi więzienia. 

W związku z tern zeznaniem 
—obrońcy podnieśli, że przed 

Nadzór sądowy 
w rolnictwie 

W związku z ustawą o zapo­
bieganiu skutkom trudności płat­
niczych w rolnictwie i rozpo­
rządzeniem wykonawczem mi­
nistrów skarbu i sprawiedliwości 
z dnia 24 sierpnia r. b., w któ­
rej przewidziane jest powołanie 
delegatów ministerstwa skarbu 
do spraw finansowo - rolnych, 
minister- skarbu mianował dele­
gatem dla spraw finansowo-
rolnych dra Stefana Łapińskie­
go, dyrektora oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Bia­
łymstoku. Czynności tego dele­
gata odnoszą się do nadzorów 
sądowych w rolnictwie. 

Urzęduje on przy wojewódz-
kiem biurze do spraw finanso-
wo-rolnych we wtorki i czwart­
ki o godz. 12-ej do 14-ej. 

kilku dniami do mieszkania Naj-
dorfa przyszedł jakiś osobnik, 
oznajmiając, iż ktoś, kto nie­
dawno opuścił więzienie, czeka 
na dole i prosi o udzielenie po­
mocy pieniężnej. W razie od­
mowy ów oczekujący groził zu­
żytkowaniem dowodów, kom­
promitujących Abramowicza. 

W mieszkaniu Najdorfa był 
wówczas kolega jego syna, ze 
szedł na dół i przyjrzał się cze­
kającemu. Wezwany przed sąd 
—stwierdził identyczność owe­
go osobnika z Kuprjanowiczem, 

Ostatnim badanym wczoraj 
świadkiem był przyjaciel Hirsza 
Abramowicza, Josel Kuszner. 
Zeznał, że owego wieczoru, kie­
dy powstał pożar w magazy­
nach firmy „Warrant", był z 
oskarżonym w kinie „Apollo", 
skąd wyszli o północy. Kuszner 
wstąpił do apteki, a Abramo­
wicz udał się wobec deszczu 
sam do domu. Kiedy świadek 
opuszczał po 10 minutach apte­
kę—słyszał alarm pożarowy. 

Podczas wczorajszej rozpra­
wy składał sądowi wyjaśnienia 
oskarżony Najdorf, oświadcza­
jąc, że podczas przerwy pod­
szedł do osk. Kantora jakiś je­
gomość imieniem Wiktor komu­
nikując mu, że o ile Najdorf nie 
da mu pieniędzy, to posiadany 
przezeń obciążający Najdorfa 
materjał zostanie ujawniony na 
przewodzie sądowym. 

Pod hasłem usprawniania pracy w Zw. Strzeleckim 
Pod przewodnictwem p. sta­

rosty inż. Michałowskiego od­
było się onegdaj posiedzenie po­
wiatowego kierownictwa Związ­
ku Strzeleckiego. Omówiono 
szereg spraw, związanych z pra­
cami organizacyjnemi związku 
mającą się odbyć w niedzielę, 
dn. 30 bm., odprawą prezesów 
i komendantów „Strzelca" w 
pow. białostockim. Pozatem do-

Ochrona drobnych 
dzierżawców rolnych 

Na mocy rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej z dn. 26. X r.b. 
(Dz. Ust. z dn. 26.X. Nr. 91, 
poz. 775) moc ustawy z dn. 31 
lipca 1924 r. w sprawie ochrony 
drobnych dzierżawców rolnych 
przedłużona została do dn. 1 
października 1938 r. 

Włamanie do plebanii 
Do plebanii rzym -kat. w Dąb­

rowie dostali się włamywacze, 
którzy skradli gotówkę i różne 
przedmioty srebrne na łączną 
sumę około 800 zł. 

konano wyborów uzupełniają­
cych do powiatowego kierów 
nictwa; na stanowisko wicepre­
zesa został powołany p. insp. 
Konert. 

Program jutrzejszej odprawy 
jest następujący: o godz. 9 rano 

nabożeństwo w kościele Kar­
nym, o godz. 10 rozpoczęcie ob­
rad (sprawozdania; kierownictwa 
komendy, i prezesów, względ< 
nie delegatów). Po przerwie re­
feraty na tematy: organizacyj­
ny, wychowania obywatelskie­
go, strzelectwa, wychowania fi­
zycznego, przysp. wojsk., przysp, 
rolniczego i pracy kobiet. Na­
stępnie wybory zarządu, a po 
zamknięciu odprawy—wspólny 
obiad. 

B  

Kradzieże 
— Ze składu Zbara Mejera 

(Kupiecka 4) skradziono 3 skrzy 
nie zapałek wartości 1258 zł. 

— Leszczyńskiej Karolinie z 
Turośli w pow. białostockim 
skradziono z kieszeni na ul. Su-
rażskiej w Białymstoku 10 zł. 
70 gr. 

W dniu 28 października r. b. zmarł członek związku 
i.Tp. \ 

A l e k s a n d e r Welter 
współwłaściciel wykoflczalnl sukna w Białymstoku 

Cześć Jego pamięci I 
Związek Przemysłowców w Białymstoku 

Upraiza tle; członków związku o oddanie ostatniej posługi Zmar­
łemu i wzięcie Licznego udziału w Jego pogrzebie. 

A P O L L O SOBOTA od n—3-ej 
• * " NIEDZIELA o ] 1 1 - 2 

Superfilm 
..M»XA" 

łllLTOTRZEBM 
I CENY 

149. 

LHaetlLfrylirtl 
I|M. cłł#)rth wewnętrznych 

Kupiecka i. tel. 85. 

W Białymstoku otwarta została 
Lecznica lNUZiryjii-8Jiikili|iczii 

I.*..;., „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Kocha Nr. 3. tel. 81. 

Współwłaściciele: Br. I. RublltSZUln, 
Dr. D. Sokołowski, Br. K. fllnzbura 

I akusz. B. Jiiynska 
Lecznica urządzona, według najnow­
szych wymagań higieny I pielęgnacji 
Sal* porodowa I 2 sal* operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyncze 1 wfpol-
a* dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych raarraa 
zalzłta. Zapisy psiypzwki zarządzająca 
i poleceaia lekarzy ordynujących. Dra 
L RnbbmUjna. D n D. Sokołowskiego 

I Dra Ghubnrga. 

LCKAKZ DENTYSTA 
9. U*a Aski 

w miaaikasshi ul TUalilioIria Nr. 5 
teL 13-76 codziennie od godz. 9 do 2 

I od-3—7 p. p. 

już znaną jest tajemnica uzyskania 

Piękna cera — 
młode, jędrne etato — 

to pragnienie ws^ystkdcb kobiet . . . 
Mech się Pani nie martwi o Swą pięknej cery przez regularne stoso-
cere... gdyi miljonom kobietadziS wanie mydlą Palmolive. 

Mydło Palmolive wyrabia się na za­
sadzie specjalnych przepisów, trzy­
manych w ściski tajemnicy, przy 
użyciu słynnych na cały świst kos­
metycznych olejów z owoców oli­
wnych, palm i orzechów kokoso­
wych. Miękka piana mydlą Palm-
olive wnika głęboko w pory, usuwa 
łagodnie wszelkie nieczystości i 
czyni skórę świeżą i delikatną. Dla­
tego powinna Pani używać stale 
takie do kąpieli mydła Palmolive. 
Jeśli Pani pragnie zachować wdzięk 
młodości, piękną wioinianą cerę — 
i święte, jędrne dało — niech Pani 
używa codziennie mydła PalmoLrre. 

Program obchodu święta Chrystusa-Króla 
Nadesłany nam z prośbą o 

opublikowanie program obcho­
du święta Chrystusa-Króla w 
niedzielę, dn. 30 bm. przewidu­
je: uroczystą Mszę św. i oko­
licznościowe kazanie o godz. 10 
w kościela Farnym, pochód A-
kcji Katolickiej, organizacyj re­
ligijnych i społecznych z ko­
ścioła Faraego do kościoła św. 
Rocha i akadcmję. 

Porządek ustawienia organi­
zacyj podczas nabożeństwa w 
kościele Farnym następujący: 
w prezbiterjum zajmą miejsca 
przedstawiciele władz admini 
stracyjnych, wojskowych, ko. 
muoalnych i Akcji Katolickiej, 
przed prezbiterjum ustawią się 
poczty sztandarowe, prawą na­
wę zajmą szkoły powszechne 
zawodowe, l e w ą — gimnazja, 
seminarium* nauczycielskie _ i 
harcerstwo, główną—organizacje 
religijno-społeczne i inne. Miejs­
ca pod chórem z prawej i le­
wej strony zarezerwowane dla 
publiczności. 

Pochód, jaki uda się na cmea 
tarz św. Rocha, ustawi się—jak 
to ustalił komitet uroczystości 
— kolejno w następującym po­
rządku: bezpośrednio za krzy­
żem — szkoły powsz. (od V-ej 
klasy włącznie), zawodowe, se­
minarium naucz., gimnazja, har­
cerstwo, „Żywy Różaniec", „So­
kół", Stów. Młodzieży Polskiej, 
Stów. Kobiet Katol., N. Org. 
Kobiet, Z. P. O. K., Przystań, Z. 
O. K. Z., P.C.K., związki kole­
jowe, pocztowcy, cechy rze­
mieślnicze, Slow. św. Zyty, zw. 
niższych funkcjonarjuszów, or­
ganizacje rolnicze, Stów. Robot­
ników Katol., związki zawodo­
we chrzęść, kupcy, pracownicy 
m o n o p o l i , „Spółdzielczość", 
Chrzęść. Demokracja; organi­
zacje religijne: Konferencja św. 
Wincentego a Paulo, sodalicja 
Pań i Panów, misje wewnętrz-

Plerwszorzędna Pracownia 
Okryć Damskich 

I. PŁOŃSKI 
Sienkiewicza 28, 

niniejszem zawiadamia Sz. Kli-
jentelę, iż robota staniała o 20% 

K u p i e 
SKRĘCARKĘ SKRZYDŁOWĄ 

z szerokim podziałem na grubą przę­
dzę. Oferty pod „Przędzalnia Łódź" 

do biura ogłoszeń S. Fucha, Łódź. 
Piotrkowska 50. 

ne, Papieskie Dzieło Rozkrzew' 
Wiary, „Apostolstwo Modlitwy"* 
Pasterzanki, „Dom św. Józefa", 
tercjarstwo, „Bractwo Straży 
Honorowej", Stów. Mężów Ka­
tolickich, a wreszcie zw/ woj­
skowe. 

Za niesionym w asyście krzy­
żem postępować będzie ducho­
wieństwo, a dalej przedstawi­
ciele władz państwowych, woj­
skowych i samorządowych, na­
stępnie władze Akcji Katol., za­
rząd parafialny z wydziałem 
wykonawczym komitetu, urzęd­
nicy, ziemiaństwo, wolne. za­
wody. 

Za oddziałem wojska z or­
kiestrą kroczyć będzie publicz­
ność w czwórkach. Pochód zam­
knie straż ogniowa.' 

Pochód przejdzie od Fary uli­
cami: Rynkiem Kościuszki, ul. 
Marsz. Piłsudskiego do kościoła 
św. Rocha. 
Program akademii podamy jutro. 

Widowiska 
APOLLO Pucz. 822,Bi2,ł0_ 

PoUki film dźwiękowy 

GŁOS PUSTYNI 
NORA NEY, MARJA BOGDA 
A. Brodzisz, E. Bodo, W. Conti 

„MODERN" DZIŚ 
B R A T E R S T W O 

L U D Ó W 
NA SCENIE = = = = = 

W Y S T Ę P Y 
A R T Y S T Ó W 

OSOBY, trudniące 
się zbieraniem 

materjatÓw statys-
tycznych adreso­
wych, przeprowa­
dzające parcelacje i 
mające przytem do­
stęp do hipotek i 
rejeatrów, mogą za­
oferować poważnej 
Instytucji awoje u-
sługł dla doryw­

czych zajęć. Spec­
jalnie połądani aą 
kandydaci miastwo-
jewódzkich, powia­
towych i wszystkich 
miejscowości ponad 
2000 mieszka Aców 
Rozpatrywane będą 
tylko oferty kandy­
datów, którzy po­
dadzą poważne re­
ferencje. Zgłoszenia 
należy kierować 
•od „WK 386" do 
'ow.RckL.Mie.dzyn. 

Rudolf Moasc. War­
szawa. Marszałkow­
ska 124. 

Z okazji wyjazdu 
sprzedaje się dę­

bowy broniowy sto­
łowy garnitur mebli 
w najlepszym stanie 
ul. Kupiecka 1 m.8, 
od 10—2 pp. 

..OŁŁA^S) 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y t -

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
winien Pan ladaC, wszystko inne zaś rzekomo 

równie dobre. |ak najcacrflcznicj odrzucać. 
Prawdziwa, Jedynie t nazwę „OLLA" 

ł tą m a r k ą 32H5k- nas K*sdo>i 
K o p e r c i e 

Osoby skromnych 
wymagań za­

mieszkałe w mias­
tach powiatowych, 
w mniejszych mia­
steczkach 1 wsiach 
Polski mogą od cza­
su do czasu otrzy­
mywać do wykona­
nie drobne zlcce-
ffla płatne zgóry. 
Jako kandydaci po­
żądani kupcy oraz 
oaoby wszystkich 
branż i zawodów, 
znający dokładnie 
miejscowe stosunki 
1 oaoby. Od reOek-
taatów wymagana 
jest podanie stano­
wiska społecznego 
z powołaniem się aa 
referencje poważ­
nych osób. inatytu-
cyj. firm itp. oraz 
wymienienie rejonu, 
w którym mogłyby 
być załatwiane na­
sze zlecenia. Zgło­
szenia nalały kiero­
wać pod „WK385" 
do Tow.RcU.Mle-
dzyn. Rudolf Moc-
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